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Od Redakcji. 


Gazeta Radomska od chwili wybuchu wojny europejskiej była wyrazicielką dążeń tych 
grup politycznych. których celem było budzenie wiary we własną moc narodu do odbudowania 
niepodległego państwa; w Legjonach widzieliśmy zaczątek wojska polskiego, w Tymcz. Radzie 
Stanu i jej poczynaniach widzimy podstawy przyszłego rządu polskiego, w pilnym poparciu 
wszelkich poczynań na polu oświaty, oraz usamodzielnienia gospodarki krajowej, jak: aprowizacja, 
handel, przemysł i finanse, widzimy wzmocnienie się ekonomiczne kraju, niezbędne do odbudowy 
i dalszego rozwoju. Pod hasłem polityki czynu i na zasadach Demokratycznych przy najtrudniej- 
Obecnie utworzyło się przy Gazecie Radomskiej 
sfer i warstw, które popierając pismo 


materjalnie, dążyć będzie do wytworzenia zdrowej opinji w myśl :powyższych wskazań, bez tarć 


szych warunkach trwaliśmy na naszej placówce. 
konsorcjum prasowe, złożone z przedstawicieli wszystkich 


i zadrażnień oddalających pożądaną chwilę konsolidacji sił narodowych. Konsorcjum wzywa 
wszystkich podzielających wyżej wyrażone zapatrywania do współudziału przez życzliwe popiera- 
Od d. „Gazeta Radomska* powiększa swe łamy, powraca do dawnego 
formatu, zaś w tekście pisma wprowadza nowe działy. Z łona konsorcjum powołany został Ko- 


nie pisma. I alipcaor AD, 
mitet Redakcyjny, którego zadaniem będzie czuwanie nad kierunkiem pisma. 

Maksymiljan 
Walery 
Józef 


Do konsorcjum dotąd przystąpili: pp. książe Aleksander Drucki-Lubecki, 


Skotnicki, Stanisław Targowski, Juljusz Targowski, Gabryel, Krasiński, Adam Łuniewski, 


Kiniorski, dr. Zygmunt Węgliński, Kazimierz Załęski, Bolesław Epstein, Zygmunt Huebner, 


Dobrzański, Kazimierz Wereszczyński, Jan Dębski, Michał Bagniewski i Królikiewicz. 


AETA 
Zasadnicza przemiana. 


Komunikat austrjacki. 


Wisdeń. (BK) Urzędownie donoszą dnia 16 czerwca. Wschodni teren walki: 
Na wschodnio-węgierskiej granicy częściowo także koło Brzeżan walki gadów 
wywiadowczych. Rosyjskie oddziały zostały odparte. 

Na froncie włoskim: Oddziały lotnicze austro-węgierskie rzuciły w obrębie 
Gorycji na magazyny prowjantowe włoskie bomby i to z dobrym skutkiem. 

Pozatym zmian żadaych. 


Stronnictwo polityki realnej, parija 
narodowo-demokratycana, polska par- 
ija posiępowa. sStronntciwo chraeści- 
jańsko-demokratyczne wydało do Le- 
gjonów polskich odeswę, z której wie- 
je duch radości i przekonania o nieza- 
przeczonej wartości tych bohaterów bez 
skazy, którzy dotąd za nieśmiertelne 
zasługi wskrzeszające wobec Europy 


Komunikat niemiecki do zamknięcia dziennika nie nadszedł. 
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Opozycja Koła Polskiego w Ąustcji. kwencje. wszakże 


Koło polskie jesz 


Wiedeń. W ministerjum odbyły się gotowe wstąpić w rokowania z nowyim  niezagasłe prawa Ojczyzny i za hojnie 
w godzinach przedpołudniowych narady rządem. | h przelaną krew w obronie jej praw nie 
prezesa ministrów Clam-Martinica z 2) W wykonaniu uchwały swej ko- od wszystkich mieli poparcie, uznanie 


misji budżetowej eo do głosowania prze- należne i wyrozumienie. Czytając ode- 


prezydjum Koła polskiego, poczym Ko- 


ło polskie zebrało się na posiedzenie. 
Jak słychać, po dłuższej dyskusji u- 
chwalony został wniosek kompromiso- 
wy treści następującej, postanowiony 
przez cztery grupy: 

1) Koło Polskie poleca swemu pre- 
zydjum oświadczyć prezesowi miniatrów, 
że Koło polskie nie będzie popierało 
rządu obecnego i że z tego stanowiska 
swojego wyciągnie ono dalsze konse- 


ciwko prowizorjum budżetowemu, Koło 
polskia upoważnia jednakże członków 
komisji do oświadezenia jej, że Koło 
polskie będzie głosowało zakouiaczno- 
ściami państwowemi, o ile nowy rząd 
będzie posiadał jego zaufanie. W nio- 
sek grupy konserwatystów, zalecający 
prowadzenie rokowań z rządem, został 
odrzucony. 


zwę płomienną Międzypartyjnego Koła 
Politycznego, czuje się, że przecież na- 
dejdzie dzień, że i drobna reszta w spo- 
łeczeństwie naszem zmieni swój sąd i 
przekonania i podobnie jak Kolo mię- 
dzypartyjne w słuchując się w bicie ser- 
ca narodowego przystąpi do narodowe- 
go, zgodnego czynu i podawszy swój 
stosunek do szarego polskiego Żołnierza 
gruntownej rewizji—stanie się przyjaciół - 
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mi tych, którzy są początkiem polskiej 
armji, tego ramienia silnego, powstają- 
cego do działania rządu polskiego. Ode- 
zwa Koła Międzypartyjnego ma nastę- 
stępujące dosłowne brzmienie: 


Żołnierze! 
„Niepodległość, za którą walczyliście 
bohatersko, stała się obecnie faktem, 


uznanym przez państwa zabercze, przez 
świat cały, 

[ właśnie ta chwila szczęśliwego zwro- 
tu w wiekowej walce o wolność ojczy- 
zny zastaje was w niepewności o wasze 
jutro w nieświadomości, co z wami się 
stanie, 

W istocie cały szereg słusznych pa- 
wodów usprawiedliwia waszą troskę, 

Zwątpiliście nadio we współczucie 
społeczeństwa, wy, nasi bracia, nasi 
synowie, coscie męstwem swym wano- 
wili świetne tradycje przodków. 

W tem jednak słuszności me macie... 

W chwili obecnej, nie w praese- 
łośćc, lecz w prayszłość sięgać należy 
wsrokiem orła, ręką czynu. 

Komu drogi jest ios niepodległej Pol- 
ski, a wszyscy go tak, jak wy, ponad 
życie cenimy, ten wie, czem dla utrwa- 
lenia jej państwowego bytu wy jeste- 
ście. Zaczątek armji narodowej — wie- 
rzymy -- Że na zagładę nie 'pójdzie. 
Walkę, którą wy o samoistność wojska 
polskiego staczacie, prowadzi całe spo- 
łeczeństwo w zakresie wszystkich prze- 
jawów życia narodowego. 

Walkę tę musimy zakończyć zwycię- 
sko, ale trzeba mieć wolę i wytrwałość 
po temu. 

Żołnierze! 

Dziś bardziej, niż 
trzeba roztropnosci. 

Dziś musicie się uzbrojć w cierpli- 
wość, aby wsłuchując się w bicie serca 
narodowego, wystąp é do dalszych czy- 
nów— tylko wtedy, gdy was wola naro- 
du do nich powoła“. 

Odezwa, datowana jest w Warszawie, 
w czerwcu 1917 r., a nosi podpis: Mię- 
dzypartyjne Koło Polityczne. 


kiedykolwiek po- 


* 
* * 

Budzić się zaczyna polski duch w 
piersiach polskich i bić zaczyna serce 
miłujące wolność także po wsiach naszych, 
gdzie ofiarną ręką rzucali ziarno pod 
przyszłe żniwo nasi Legjoniści. 

Tysiące podpisów lud gromadzi, a ich 
duszpasterze dają dowedy, jak wysoko 
cenili pracę żołnierza polskiego i ich 
znaczenie dla Polski. Oto na dowćd 
list zs. kan: Edwarda Chrsanowskie 
go z Wąchocka, do członka T. R.S. 
ks, kan. Saltobryna, w sprawie skaso 
wania aparatu saciągowego do Woj- 
ska Polskiego i ostatnich zarządseń 
w Legjonach. 

„Niespodziewane i nagłe odwołanie 
Legjonistów do Warszawy ze wszystkich 
posterunków u nas, zaniepokoiło i wzbu- 
rzyło umysły wszystkich—komu sprawa 


naszej ojczyzny gorąco leży na sercu. 
Wyrażam tu żal, że ta sprawa niewia- 
domy a dziwny bierze obrót i do Cie- 


bic, jako do członka T. R. S odwołuje 
się, byś stał na straży naszej ojczyzny i 
bronił Jej 


Legjony powinny zostać tu u nas, by 
być zaczątkiem Polłskiei Armji i bronić 
kraju. Polski własnością są! i Jej tylko 


służyć powinny i za Jej sprawę i w Jej 
obronie występować. To treść i myśl 
którą i Ty podzielasz, — pepierajźe Ją 
całą siłą tam, gdzie na stanowisku stoisz 
Pamiętaj, że cały uaród Polski patrzy 
na Was i oczekuje od Was stworzenia 
Polski. Każdy Wasz krok fałszywy a 
nawet niewyrażny, krzywdą byłby dla 
narodu—nieraz protestować trzeba i to 
głośno, bo i milczenie często krzywdę 
wyrządzić może“, 

Wąchock, dnia 17-VI 1917. 

List ten został napisany pod dyktan- 
dem serca, przez czigodnego kapłana na- 
leżącego do tak zwanego do niedawna 
obozu passywistów, a gorącego patrjoty. 


Chcemy wierzyć, ze stronnictwa lewicowe 
pp. z P. P. Esu, oraz młodociani ich 
wychowankowie z P.O. W. którzy podo- 
bno cieszą się ze zwinięcia biur zaciągu, 
otrzeźwieją i rzuciwszy na bok interesy 
partyjne jednostek, staną solidarnie przy 
wspólnym warsztacie pracy około odbu- 
dowy Państwa Polskiego, idąc za pię- 
knym przykładem prawicy. 


TR. 


Zjazd Centrum 
Narodowego 


Warszawa 16 czerwca 


Dziś, w niedzielę odbędzie się w War- 
szawie pierwszy organizacyjny Zjazd no- 
woutworzonego Centrum Narodowego. Zjazd 
zapowiada się dobrze; do Warszawy przy- 
byc ma liczny zastęp wybitnych obywa- 
teli z całego kraju, między nimi wielu 
takich, którzy dotąd nie brali czynnego 
udziału w życiu politycznem. Na zjeździe 
ma nastąpić ukonstytuowanie się Centrum. 
Jako kandydata na prezesa Centrum, wy- 
mieniają ks. Druckiego Lubeckiego 8 
Rawskiego, który w ostatnich czasach 
okazał duże zainteresowanie sprawami 
publicznemi. 

Nie ulega wątpliwości, że ze względu 
na obecną sytuację, polityczną, w której 
dokonuje się rekonstrukcja polskich insty- 
tucji politycznych, na zjeździe omawiane 
będą także zagadnienia aktualne, jakie wy- 
łoniły się po odpowiedzi rządów okupacyj- 
nych. Głos poważnych obywateli z róż- 
nych stron kraju nie może być obojętnym, 
dlatego też zjazdowi przypisują duże zna- 
czenie polityczne, 

Warszawa. Odbyło się organizacyj- 
ne zebranie tego nowego zrzeszenia po- 
litycznego. Zgromadziło się około 200 
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osób, tej liczbie wielu przedstawi- 
cieli prowincji. Posiedzenie zagaił dzia- 
kan Alfons Parczewski, pocsem prae- 
wodniciwo objął Aleksander ks. Druc- 
ki-Lubecki, zapraszając do stołu prezy- 
djalnego ks. prałata Głnatowskiego, pp.: 
Bronisława Szlubowskiego, Alf. Par- 
czewskiego, dr. Radziwiłłowicza, Eug. 
Zielińskiego, ks. Aksamitowskiego (Z 
lłżeckiego), Jana Sadlaka i red. Stani- 
sława Frycza z Kielc. 

P. Jan Sadłak określił stosunek lu- 
du do obecnych zagadnień narodowych. 
Prof. Garlicki uwydatniał, że Centrum 
Narodowe nie powinno być ani strom- 
nictwem ani blokiem stronnictw, lecz 
organizacją sił, która to organizaeja 
ma przed sobą w 4-ch zasadniczych 
natach ujęte cele do siągpięcia: 

1. Monarchję konstytucyjną na sze- 
rokich podstawach demokratycznych, 

2. Mocny rząd i silną armję, jako 
gwarancję istotnej niepodległości. 

3. Nie oglądając się na wynik wojny, 
utrzymanie ciągłości w pracy nad rea- 
lizacją państwa polskiego. 

4, Przeciwdziałanie objawom anarchji, 
mogącym podciąć w zarodku byt pań- 
stwowy polski. 

W dalszym ciągu p. Garlicki tłoma- 
czył zasady, na których ma się oprzeć 
przyszła organizacja. Inicjatorzy pra- 
gną umocnić ją, zwłaszcza na prowin- 
cji. Władsami organizacji będą: Zjazd 
Krajowy, jako instytucja najwyższa, — 
rada naczelna i wyłoniony z niej Wy- 
dsiał Wykonawczy. 


Przemawiali jeszcze: ks. 
Adam hr. Roniker i inni. 


Lubecki, 


Konsolidacja polityczna i osoba 
premjera 


Odpowiedź mocaratw centralnych na 
postulaty Tym. Rady Stanu spowodo- 
wała szereg konferencji między poli- 
tycznemi obozami w Polsce. Udział w 
tych konferencjach wzięły wszystkie o- 
bozy: Centrum Koło Międzypartyjne 
iC.K. N., Podobno nawet doszło mię- 
dzy temi ugrupowaniami do porozumie- 
nia co do dalszych kroków politycznych 
społeczeństwa i Tym. Rady Stanu po 
odpowiedzi mocarstw centralnych. 

Najważniejszym zagadnieniem, które 
obecnie weptyolowane jest w kołach 
politycznych Warszawy, jest osoba przy- 
szłego premjera polskiego. Z trzech o- 
sób, które brane aą pod uwagę, mar- 
szałek koronny oświadczył, iż nie czuje 
się na siłach objąć tak odpowiedzial- 
pego stanowiska. Ks. Zdzisław Lubo- 
mirski z tych samych powodów nie o- 
kazuje chęci podjęcia się tej wybitnej 
roli. To też. na pierwsze miejsce wysu- 
wa się kandydatura hr. Tarnowskiego, 
ostatniego ambasadora państwa austrjac- 
kiego w Ameryce. 

Hr. Tarnowski bawi od kilkunastu 
dni w Warszawie i odegrał poważną 
rolę przy konsolidacji obozów politycz: 
nych w Królestwie. Jego wybitne zdol- 
ności dyplomatyczne, zręczność poli- 


tyczna, oraz oddanie się sprawie pol- | 


skiej wysuwają go na pierwszy plan. 
Rozpowszechnia się przekonanie w War- 
szawie, iż ujęcie przez tak głośną w 
Europie osobistość akcji polskiej, przy” 


czyni się do podniesienia prestigeu tej 


DOM TECHNICZYO-HANDLOWY 


St. Brzozowski i M. J. Szmorliński 
w Radomiu, Plac 3-go Maja Je I. 


Składy 


Zgodna 3 6. 


l 
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akcji na forum polityki międzynarodo- 
wej. 

Równolegle ze sprawą premjera za- 
mierzona jest rekonstrukcja Rady Sta- 
nu, która ma być zwiększona i ma się 
dokonać „wymiana mózgów*, stosownie 
do dotychczasowych doświadczeń, oraz 
ze względu na zmienioną sytuację poli- 
tyczną. 


Jak wiadomo, Komisja 2-u, która ma 
za zadanie ułożenie programu prac, 
doszła do skutku także przy udziale 
przedstawicieli obozu biernego, w któ- 
rym coraz bardziej zarysowuje się zmia- 
na frontu politycznego. Część tego o- 
bozu (wymieniają nazwiska pp.: Jabło- 
nowskiego i Steckiego z Lublisa), skła- 
nia się ku obozowi aktywistycznemu i 
okazuje gotowość współpracy. 


Z Rady Stanu 


Skład Komisji Połączonej. 


Dzisiaj odbędzie się posiedzenie t. zw. 
Komisji Połączonej, której zadaniem 
będzie przedyskutowanie i ostateczne 
załatwienie projektów dotyczących orga- 
nizacji rządu Królestwa Polskiego i re- 
organizacji Rady Stanu. 

W skład komisji z ramienia Rady 
Stanu wchodzą, pod przewodnictwem 
Marszałka Koronnego, pp.: St. Buko- 
wiecki, St. Dziewulski, L. Grendyszyń- 
ski, St. Janicki, A. Kaczorowski, W. 
Kunowski, M. Łempicki, A. Łuniewski, 
J. Mikułowski - Pomorski, J. Piłsudski, 
ks. H. Przeździecki, W, br. Rostworo- 
wski i A. Śliwiński, Z poza Rady Sta- 
nu zostali zaproszeni pp.: Józef Buzek, 
Zygmunt Chmielewski, Zdzisław ks. Lu: 
bomirski, Eustachy ks. Sapieha, Jan Ste- 
cki, Adam hr. Tarnowski, Juljusz br. 
Tarnowski, Stanisław Thugutt, Antoni 
Wieniawski i Bronisław Ziemiecki. 

Marszałek Koronny, członek Tymcza- 
sowej Rady Stanu, p. Niemojewski, za- 
czął korzystać z urlopu kilkotygodnio- 
wego z powodu złego stanu zdrowia. 
Przez ten czas obowiązki Marszałka Ko- 
ronnego Tymcz. Rady Stanu, p. Józef 
Mikułowski - Pomorski, ktory na dnie 
przyjęć wyznaczył wtorki, czwartki i 
soboty w godzinach 11 — 12 w połu 
dnie. 

Stanowisko Dyrektora Departamentu 
Skarbu objął zastępczo po ustąpieniu 
zeń członka Tymcz. Rady Stanu, p. St. 
Dziewulskiego, członek T. R. St, p. 
Kazimierz Natanson. 


Z Warszawy 


Ewakuacja pod naciskiem głodu. W od- 
powiedzi na memorjały w Sprawie aprowi- 
zacji stolicy da gen. gub. Beseler oświad- 
czył między innemi: 

„Co się tyczy udzielania zaagistratowi 
prawa swobodnego zakupu środków żyw- 
nościowych z całej okupacji niemieckiej, 
jest to nierskazanem, ponieważ przy pa- 
nującej szczupłości zasobów, konsystujące 
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w granicach gen. gubernatorstwa polskie 
i niemieckie wojsko, oraz ludność innych 
miast i okręgów przemysłowych narażone 
byłyby na niebezpieczeństwo, Wywóz śred 
ków żywnościowych z okupacji austrja= 
ckiej jest przez tamtejsze gen.-gabernator- 
stwo wzbroniony. Wywóz środków żywno- 
ścinwych z krajów neutralnych jest nie- 
możliwym z tege powodu, Że państwa wo- 
bee blokady angielskiej w dowozia mocao 
są ograniczzne i akutek tego prawie nie 
oddać nie mogą. Wywóz wezyastkich śred- 
ków żywnościowych z granie gen. guber- 
naterstwa jest zabroniony i zakaz ten bę- 
dzie ściśle przestrzegany”. 

Miasto pastanowiło jeszcze raz przed- 
stawić sprawę żywnościową p v. Krieso- 
wi, kierownikowi zarządu cywilnego w 
okupacji niemieckiej, a zarazem wydać 
odezwę, zachęcającą ludność do jak naj- 
liczniejszej ewakuaeji, oraz za pośredni- 
ctwem arcybiskupa skłonić duchowieństwo 
de propagowania ewakuacji z ambon. 


Królewiacy na uniwersy- 
tetach austrjackich. 


Otrzymujemy następujący komunikat 
e. i k. Biura Prasowego: 

W sprawie dopuszczenia poddanych 
Królestwa Polskiego i zajętych prowia- 
cji rosyjskich do wpisów na uniwerey- 
tety austrjackia i do egzaminów uni- 
wersyteckich wydało Ministerstwo O- 
światy w Wiedniu następujące rozpo- 
rządzenie do wszystkich rektorów: 

Wymienieni wyżej słuchacze— o ile 
mają przepisane wykształcenie i w 
prośbie piśmiennej wyraźnie zazoaczą, 
że nie 64 narodowości rosyjskiej —mo- 
gą być matrykulowani, tudzież mogą 
składać egzaminy uniwersyteckie po 
wypełnienia warunków następujących: 


a) Jeżeli pochodzą z obszarów, po- 
zostających pod zarządem niemieckim, 
mają wykazać się w paszporcie zezwo- 
leniem zastępcy e. i k. Naczelnej Ko- 
mendy Armji i zezwoleniem ces. nie- 
mieckiego Jenerał Gubernatora w War. 
szawie lub zastępcy niemieckiego przy 
Jenerał:Gubernatorstwie w Lublinie na 
podróż z miejsea pobytu do siedziby 
uniwersytetu. 

b) Jeżeli pochodzą z obszaru Jene- 
ralnego Grubernatorsta w Lublinie, ma- 
ją mieć paszport wydaay przez właści- 
wą komendę powiatowy, odpowiadają- 
cy przepisom Naczelnej Komendy Armii 
z 28 sierpnia 1915 (V. B. Nr. 35), je- 
żeli zaś pochodzą z Wołynia, mają 
mieć prócz paszportu wystawionego wy- 
raźnie dla podróży do siedziby uniwer- 
sytetu także osobna wojskowe zezwole- 
nie właściwej komendy. stosownie do $ 
3 rozporządzenia wszystkich mini- 
stersw z 17 sierpnia 1905 (R. G. BI. 
Nr. 241. 


Aby tym wszystkim słuchaczom uła- 
twić „uzyskanie zewolenia na podróż, 
upoważniono dziekanaty do wydawania 
im piśmiennego zapewnienia, że zosta: 
ną dopuszczeni do wpisów i matryku. 
lacji i egzaminów uniwersyteckich, je- 
żeli z miejsca swego pobytu wniosą od- 
powiednią prośbę na piśmie z wyżej 
wymienioną deklaracja co do narodo- 
wości, z warunkiem, ż3 po przybyciu 
do siedziby uniwersytetu Pep 3 ze- 


DOM S KA. 3 


zwolenie na podróż wydane przez wła- 
ściwą władzę. 

Przyjęcie słuchaczy, pochodzących z 
niezajętych ezęści Rosji zależy od ze- 
zwolenia Ministerstwa Wyznań i Oświa- 
ty. Pod rozwagę będą brane jednak 
podania tylko tych osób, które przed- 
łożą deklarację, że nie są narodowości 
rosyjskiej i które otrzymają od władzy 


austrjacko - węgierskiej, austrjackiej 
wzgl. niemieckiej, t. zw. świadectwo 
moralności. 


Z MIASTA. 


Kalendarzyk. /)zaś: Wtorek 19 czerwca Ger- 
mazego i Ptotaz. 


Wsch. sł. g. 3 m. 89 r. Zach. g. 8 m. 24. 


— W oblężeniu dosłownem znajduje 
się sklep Polskiej Centrali Handlowej. 

„Ogonki* widać w bramie i aż na uli- 
cy, wśród natłoku nie wszyscy wą tam 
w chęci kupna, żydkowie stoją by do- 
wiadywać się od wychodzących kobiet 
włościanek, co kupiły i po czemu; trze- 
ba się bron'ć ich natrętnej ciekawości. 
Wartoby, aby milicjant miejski zajrzał 
tam od czasu do czasu. 

— Wyzysk. Od włościan przybywa- 
jących do miasta dowiadujemy się, że 
pisarze niektórych gmin w sposób ha- 
niebny wyzyskują chłopów przy wypeł- 
nianiu blankietów podań o uwolnienie 
jeńców. Cena takiego podania docho- 
dzi 4 rb. zaś za przyłożenie pieczęci na 
podaniu już gotowym rb. 1. Tymcza- 
sem zupełnie bezpłatnie dokonywa tego 
w dni świąteczne biuro Ligi kobiet 
Kobier Trawna 6 w Radomiu, codzien- 
Die zaś księgarnia p. J, Czajkowskiej. 

— Zgromadzenie włościańskie. Zjedno- 
czenie Ludowego, które odbyć się miało 
dn. 17 bm. w „Klubie Narodowym“ Z0- 
stało odwołane, 


— Z Klubu Narodowego. W sobotę 
odbył się zwykły informacyjno dysku- 
syjny wieczór w Klubie. 

Dyskusja, która się wszczęła, nie przez 
wszystkich była prowadzona w sposób 
należyty i w tonie odpowiednim. Bą- 
dziemy zdaje się wyrazem szeregu 
członków Klubu, jeśli zwrócimy się do 
Zarządu Klubu z gorącą prośbą, aby 
zwrócił baczniejszą uwagę tak na te- 
maty, jakie w Klubie mają być poru- 
szane, jak też i na sposób ich trakto- 
wania, 

Dyskusje klubowe winny i derzucać 
coś nowego do oświetlenia warunków i 
rozwoju sprawy polskiej i kształcić w 
ten sposób swoich członków. Jeśli zaś 
Kłub zamieni się na torum porachun- 
ków, nie spełni on wtenczas tego zada- 
nia, jakie imu chcieli nadać założyciele. 
Evergiezniejsza ingerencja Zarządu jest 
niezbędną, 

— Dblegacja do zbadania potrzeb 
rzemiosł w Królestwie Polskiem bawi 
obecnie w Radomiu. W skład delegacji 
wchodzą pp.: Kazimierz Czechowski i 
Marjan Piotrowski. Delegaci, aby zba. 
dać stan i potrzeby rzemiosł radom- 


skich, zwrócili się do Resursy Rze- 
wieślniczej, która udzieliła im wyja- 
śnień. Odjazd delegatów nastąpi dzi- 


siaj. Wyjeżdżają oni "następnie do Kielc, 
Częstochowy i Piotrkowa. 

— Zabawa na rzecz Tow. Fe 
jak łatwo było przewidzieć zgromadzi- 
ła ERO liczną publiczność do A 


Materjały budowlane: 


Materjały opałowe: 


Cement, Wapno, Tekturę smołowcową, Smołę, Blachy dachowe i t. p. 
Wyroby żelazne, Artykuły Techniczne, Oleje i Smary. 
Węgiel kamienny, Węgiel drzewny, Drzewo, Koks. 
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Kościuszki, która mimo chwilowego de - 
szczu do późnego wieczoru bawiła w 
parku. Loterja, jak zwykle była w ob- 
lężeniu, zazdrość wzbudzały uśmiechy 
fortuny w postaci wygranych: prosiąt 
kaczek i t. d.—kto wygrał bilet 100 rb. 
niewiadomo nam. Organizacja zabawy 
doskonale zaprojektowana szwankowała 
cokolwiek, gdyż zamało było osób chęt- 
nych do pomocy, któreby trudy dość 
znaczne wobec licznego tłumu między 
siebie podzieliły. Z zapowiedzianych or- 
kiestr grała tylko jedna, skaryszewska, 
gdyż orkiestra straży ogniewej ochotni- 
czej udziału odmówiła, co było komea- 
towane przez publiczność zebraną w 
ogrodzie i przyznać musimy dość ostro, 
gdyż próby, które się słyszy podczas 
ćwiczenia się orkiestry wskazują, że 
przy dobrej woli można było uprzyjem- 
nić zebranym zabawę i stanąć na apel 
Towarzystwa Dobroczynności, rozumie- 
jąc to jako obowiązek obywatelski. 
Zresztą dochód z zabawy będzie za- 
pewne pokaźny i zasili kasę naszej naj: 
starszej instytucji społecznej. 

— Dzieci rodzin iegjonistów będą u- 
lokowane, jak wzmiankowaliśmy nie- 
dawno w Bugaju, w saodomierskiem, w 
majątku p. K. Załęskiego. Liga Kobiet 
czyni starania o ulgi w przejeździe 
dzieci na miejsce. 

— „Park Kościuszki* czy „Park Da- 
wida*? Otrzymaliśmy następującą no- 
tatkę do umieszczenia; 

Radom posiadą piękny park, nazwa- 
ny Da cześć naszego wielkiego i ukocha- 
nego bohatera narodowego „Parkiem 
Kościuszki”, 

Nazwa ta wydaje się nam w obec- 
nych stosunkach... zupełnie nieodpo- 
wiednią, Bo oto na wielkiej głównej 
alei rozsiada się stale na wszystkich 
prawie ławkach i zajmuje je w zwar- 
tych masach natrętny żargon odnoszą- 
cy się ze watrętem do mowy polskiej, a 
polskość—zawsze dla obcych żywiołów 
ustępliwa— dała się wyrugować do bocz- 
nych alei lub woli spacerować po peł- 
nych kurzu ulicach. Bez protestu prze- 
szła faktycznie polska włazność we wro- 
gie obce ręce. 

A może niedaleka jest chwila, kiedy 
na wzór sławoego Będzina rosnący 
ezybko w potęgę żargon zdobędzie ma- 
gistrat i zagarnie prawnie wszystkie 
instytucje i zakłady miejskiel?,. Czy nie 
wypadałoby nam, zawsze miękkim i u 
stępliwym, przechrzeić już teraz „Park 
Kościuszki“ np. na „Park Dawida“, 
ażeby przyszłym panom miasta zawcza- 
su grunt przygotować? Bw. 


. Telegramy par 


Gabinet Clam-Martinica zachwiany. 

Bariin. Omawiając uchwały wiedeń- 
skiego Koła polskiego dzisiejsza „B. Z. 
a. M.* pisze: Wobec powyższej uchwa- 
ły przyjęcia prowizorjum budżetowego 
zdaje się być zakwestjonowane. Ponie- 
waż także wszystkie inne partje sło- 
wiańskie będą głosowały przeciwko pro- 
wizorjum, wobec tego nie ulega wątpli- 
wości, że prezes ministów z uchwały 
tej o tyle wysnuje dla siebie dalsze 
konsekwencje, że już wajbliższy ponie- 
działek złoży sprawozdanie cesarzowi o 
położeniu. Ogólnie przypuszczają, że 
cesarz następnie powoła do siebie na 
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narady różnych parlamentarzyatów. U- 
chwała Koła polskiego powzięta zosta- 
la 20 głosami przeciw 12 głosom. Tych 
12 członków Koła należą wszyscy do 


grupy konserwatywnej. 


Nowy atak powietrzny na Anglję. 

Berlin. (BK.) Urzędownie donoszą: 
Niemieckie oddziały floty powietrznej 
pod dowództwem kapitana Wiktora Szue- 
tze zaatakowały dnia 17 b. m. ważne 
twierdza południowej Anglji. Skutek 
dobry był widoczny. Lotnicy niemieccy 
musieli stoczyć zacięte walki z lotni- 
kami oraz z wojskami lądowymi an- 
gielskimi. W walkach tych został nie- 
miecki statek powietrzny „IL 48“ ze- 
strzelony i paląc się opadł na morze. 
Załoga wraz z kapitanem znalazła przy- 
tym bohaterską Śmierć. Wszystkie inne 
statki powietrzne powróciły nieuszko- 
ne z powrotem. 


Ogólny kongres rosyjskiej rady 
źołnierskiej i robotniczej. 
Petęrsburg (Ag. Telegr.) Dzisiaj zebrał 
się ogólny kongres robotników i żołnierzy 
z całej Rosji. Zjechało 700 delegatów 


Mianowania w armji rosyjskiej 

Petersburg. (A. Tel.) Generał Lonkom- 
ski został powołany na stanowisko szefa 
sztabu główno dowodzącego, Zaś admirał 
Maksymow został szefem sztabu admi- 
ralieji. 


Eksplozja w Steinfeld, w niższej 
Austrji 

Wiedeń (BK) W nocy z 16 na 17 bm. 
wybuchła w wojskowych magazynach amu- 
nicji straszliwa eksplozja, której ofiarą 
padły trzy magazyny z amunieją. Ofiarą 
padło 6 ludzi. Rannych jest około 300 
ludzi, z tych 30-tu ciężko rannych; z ca- 
łą energią toczy się śledztwo, by wykryć 
przyczyny eksplozji. 


TANIA KUCHNIA 
W KOZIENICACH 


Tak ważna instytucja, jak tania kuch 
nia dla biednej ludności została w tych 
dniach otwarta. lIniejatywę, wyszłą od 
władzy okupacyjnej, podjęło radośnie gro- 
no ebywatoli tutejszych, i przezwyciężyw- 
szy różne przeszkody nawet przez inicja= 
torów sprawiane, zorganizowało zupełnie 
społeczną instytucję z własnym zarządem. 
Obrotny zarząd, na którego czele stanął 
chorąży Legjonów p. Reyman, zdołał w 
krótkim czasie zgromadzić wszystko, co do 
uruchomiania kuchni było niezbędnym. W 
dniu otwarcia t. zn. dn. 10 bm. wydano 
200 obiadów, w tem około 100 bezpłatnych, 
a cyfra ta w krótce zwiększy się trój- 
nasób, gdyż zaczęto już wydawać obiady 
dla ludReści nie tylko miasta, lecz i całej 
Gminy Kozienickiej. 


ZAWIADOMIENIE. 


Znany od lat 18 magazyn mebli Zjednoczonych stolarzy mieszczącyjł 
się na placu 3-go Maja A: 1 z dniem 1-go lipca r. b. zostaje przeniesiony| 
na ulicę Lubelską N+ 41 (dom po byłej izbie Skarbowej). Zaopatrzony, 
w meble gustowne po przystępnych cenach, mamy nadzieję zadowolnić 
najwybredniejsze wymagania, z czem się polecamy W. W, P. P. 


Zostajemy z poważaniem. 


Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


Za poswoleniem cenzury wojonnoi. 
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Ci, którym dobro kuehni leży na ser- 
eu, patrzą z niepokojem w przyszłość, 
gdyż najwięcej pracujący w tej instytneji 
dwaj legjoniści: pp. Reyman i Nowakow= 
ski z powodu zwinięcia Urzędu Zaciągo- 
wego wydatna swą pracę w taniej kuchni 
muszą porzucić. Troska ta jest tym więk- 
szą. że prowiantowanie „kuchni“ uskutecz- 
nia się z magazynów komendy powiatowej, 
zaś wydzielane ilości są nader znikome i 
niewystarczające. Byłoby wielką ulgą, 
gdyby kuchnia mogła wydawać chleb do 
obiadu, jednakowoż jest to, jak do dziś, 
tylko marzeniem zarządu. hr. 


Pamiętajcie 4 
o szkole polskiej 


Ogłoszenia. 


Miejskie Biuro 
Pośrednictwa Pracy 


poszukuje od r lipca r. b. pracownika 


biurowego z płacą rb. o miesięcznie. | 


Oferty pisemne 
gistracie dla Miejskiego Biura 


składać należy w Ma- 
Pośred- 


nictwa -Prący do dnia 25 b, m. włącz- | 


nie. Reflektanci, życzący zasięgnąć oso” 
bistych wyjaśnień, zgłaszać się mogą do 
przewodpiczącego Biura H. Sipowicza, 
ulica Lubelska l. 55 m. 7, codziennie 
od godz. 12 do 3 w południe, za wy- 
jątkiem dni świątecznych. 
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1 karta identyczności wyda- 
Zginęła na przez c. i k. Komen- 
dę Obwodową m. Radomia za Ne 17 
na imię Abrama Kozłowskiego, ul. Ma: 
rjiackie-Górki l. 4. 259—1 | 


o mad 


„Śpiewnik Bogorodzki” 


Książeczka wydana w Moskie roku 
Wielkiej wojny 1916, na korzyść pol- 
skich szkół ludowych dla dzieci wy- 
chodźców, przez Polaków ewakuowanych 
z kraju, przedrukowana w Radomiu w 
drukarni J. K. Trzebiński. Książeczka | 
jest zbiorkiem poezji tchnących gorą: 
cym patrjotyżmem, zarazem ciekawym 
dokumentem czasów obecnych. Dochód: 
przeznaczony jest na instytucję „Kroplil 
mleka* w Radomiu, Do nabycia wą 
księgarniach: J. Czajkowskiej, J. Rud- 
nickiej, L. Pająka, w kantorach pismi 
M. Szenk i „Rekord“. Większe zamó{ 
wienia w Redakcji „Gazety Radomskiej *. 
Cena 1 koronę. 0 


Zjednoczeni. 
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Druk „J. K. Trzebiński*-Radom. 


